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BR.0012.8.13.2017
P r o t o k ó ł Nr 46/17
z posiedzenia wyjazdowego Komisji Ochrony Środowiska w ZZO Nowy Dwór, 
odbytego w dniu 28 listopada 2017 r. 
w godz. 1000 – 1115
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:
1) Marek Bona		– przewodniczący
2) Antoni Szlanga
3) Stanisław Kowalik
członkowie Komisji nieobecni:
1) Renata Dąbrowska 		– usprawiedliwiona
2) Marek Szank 			– usprawiedliwiony
spoza Komisji:
1) Lucyna Perlicka 		– Prezes Zarządu ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.
2) Andrzej Sabiniarz		– członek Zarządu ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.
3) Krzysztof Teclaf		– pracownik ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.
4) Patryk Buława		– pracownik ZZO Nowy Dwór Sp. z o.o.

Posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska otworzył Przewodniczący p. Marek Bona, powitał zebranych członków Komisji oraz gości, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia:
1) Ocena odbioru i segregacji śmieci gminy miejskiej Chojnice.
do którego nie wniesiono uwag.
Ad.1
Przewodniczący Marek Bona – chcielibyśmy poprosić Państwa – Zarząd ZZO Nowy Dwór, żebyście przekazali swoje spostrzeżenia – jak mieszkańcy Chojnic segregują śmieci. 
W półrocznym sprawozdaniu z działalności Burmistrza Państwo byliście wymienieni jako firma, która zainwestowała 6 mln zł. Może o tych inwestycjach też by nam Państwo coś powiedzieli.
· Prezes Zarządu Lucyna Perlicka – może zaczniemy od tych inwestycji, a wtedy panowie przedstawią prezentację i powiedzą o segregacji. Pan Andrzej przedstawi może tak dokładniej co zrobiliśmy, ale to są takie trzy inwestycje, o których mówiliśmy ostatnio Państwu, które musieliśmy zrobić zgodnie z przepisami prawa. To nie było coś, co chcieliśmy. Chociaż jedna rzecz, taka jak budowa linii do doczyszczania odpadów odbieranych selektywnie to była inwestycja, która była konieczna, ze względu na to, że widzimy coraz większą ilość tych odpadów, która wzrasta, i która również powoduje, że wskaźnik dla miasta rośnie, ten wskaźnik selekcji. Ale nie ukrywajmy, też jest dla nas dosyć dobrym takim finansowym efektem jeżeli chodzi o sprzedaż. Jest widoczna. Co prawda linia ruszyła dopiero od lipca, ale już jest zauważalny efekt. Pozostałe rzeczy, 
o których tu Pan Andrzej powie to są typowo inwestycje, które są spowodowane przepisami prawa, które musieliśmy wykonać, a które nam tak naprawdę nic nie dają. Pisaliśmy do Ministerstwa Środowiska, że te wskaźniki, które wynikają z tych inwestycji, my osiągamy mając taką kompostownię np. tak jak teraz. Nie musimy jej zamykać, co było wymogiem. No takie jest prawo. Teraz oddaje głos Panu Andrzejowi.
· Członek Zarządu Andrzej Sabiniarz – proszę Państwa, Pani Prezes wspomniała o linii doczyszczania odpadów zbieranych selektywnie. Koszt tego zadania netto to było 2.257.546 zł i zdecydowaliśmy się właśnie na tego typu inwestycję obserwując jak zmienia się… Ilość tych odpadów segregowanych stale rośnie i ona rośnie jeszcze teraz. Za chwilę zobaczą Państwo prezentację, którą tu koledzy przygotowali. Po prostu idzie to w sumie w dobrym kierunku, bo ilość tych odpadów selektywnie zbieranych rośnie, 
w związku z czym musimy mieć specjalnie dedykowaną do tego linię, która będzie 
w stanie te odpady wysegregować. Innym tematem jest jakość tych odpadów, ale to już jest nie na ten moment, o tym będziemy sobie mówić za chwilę. 
Jeżeli chodzi o te kolejne, takie duże zeszłoroczne inwestycje, to ta, o której Pani Prezes mówiła, która wynika z wymogów prawa, gdzie musieliśmy dostosować naszą kompostownię do wymogów prawa. W związku z czym wybudowaliśmy instalację biologicznego przetwarzania odpadów w systemie zamkniętych bioreaktorów żelbetowych wraz z usprawnieniem odbioru frakcji podsitowej z sortowni, właśnie dostosowując zakład do wymogów rozporządzenia Ministra Środowiska. Koszt tego zadania netto to 3.741.600 zł.
· Prezes Zarządu Lucyna Perlicka – wykonała to firma Foleko. Ale przy okazji byśmy chcieli się pochwalić, bo to jest praca nas tutaj wszystkich, nie tylko zakładu, ale też 
i również po części pracowników Urzędu Miasta, bo też konsultowaliśmy. Dostaliśmy właśnie za tą inwestycję nagrodę Kryształ Przetargów Publicznych 2017 za prawidłowo wykonane zamówienie, jako jedyni w Polsce chyba ze stu sześćdziesięciu podmiotów. Zajęliśmy jedyne zaszczytne, pierwsze miejsce, jako wzór postępowania, które było prawidłowo zrobione, również pod względem ochrony środowiska.
· Członek Zarządu Andrzej Sabiniarz – kolejna inwestycja, w ramach tego dużego zadania, którą wykonaliśmy to budowa sieci sanitarnych i elektrycznych związanych 
z budową linii do doczyszczania odpadów zbieranych selektywnie oraz budową instalacji biologicznego przetwarzania odpadów i kolektor zrzutowy ze zbiornika wód deszczowych, który znajduje się na terenie ZZO Nowy Dwór. Czyli po prostu mówiąc najkrócej inwestycja, która została wyodrębniona jako osobne zadanie, ale chodziło 
o obsłużenie, tak mówiąc potocznie, tych dwóch dużych inwestycji – kompostowni i tej sortowni. No wiadomo, że te wszystkie sieci elektryczne i pozostałe sanitarne też muszą być do tych obiektów doprowadzone. I to było osobne zadanie, na koszt netto 972.097 zł. Dokonaliśmy także zakupu dwóch bardzo ważnych maszyn do naszego zakładu. Była to ładowarka kołowa i przesiewacz mobilny, na łączną kwotę netto 1.139.000 zł. Są to dla nas bardzo potrzebne urządzenia. Mieliśmy tylko jedną dużą ładowarkę, która już parę lat pracuje. W razie jakieś awarii musimy mieć drugą zastępczą. No i przesiewacz mobilny, który też umożliwia nam dalsze doczyszczanie odpadów. To są te najważniejsze zadania, o które Państwo pytali odnośnie tych takich właśnie milionowych inwestycji w zeszłym roku.
Przewodniczący Marek Bona – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Patryk Buława.
· Pan Patryk Buława – ja chciałbym Państwu przekazać, tak pokrótce, taką ocenę odbioru i segregacji odpadów na terenie gminy miejskiej Chojnice – prezentacja stanowi załącznik do protokołu.
Przewodniczący Marek Bona –to jest Państwa ocena, tak?
· Pan Patryk Buława – tak. Z naszego punktu widzenia, tak to wygląda. 
Ja chciałbym zwrócić uwagę na bardzo istotną rzecz. Otóż ilość odpadów komunalnych wzrasta, a nie idzie to tak jak powinno w stronę odpadów selektywnych. Miasto Chojnice, które w 2015 roku dostarczyło 10.600 odpadów komunalnych, w stosunku do odpadów selektywnych łącznie, czyli plastików, szkła i bio, to jest na pograniczu 12-13%. We wszystkich pozostałych gminach, oprócz gminy Debrzno, która ma najniższy procent, ten procent jest powyżej 25. No, tu mogę jedynie podać jako przykład gminę Człuchów, która zobaczcie Państwo – 1262 komunalnych, a selektywnych 50% tego. Gmina Człuchów 
i miasto Człuchów już bardzo długo te odpady selektywne wdraża u mieszkańców. Zwróćcie uwagę Państwo – rok 2017. Gmina Człuchów – 1087 odpadów komunalnych, 1072 – odpadów selektywnych. Na niej powinniśmy się wzorować. Dziękuję.
Przewodniczący Marek Bona – proszę mi powiedzieć, co może być przyczyną tego, że np. w gminie Człuchów mieszkańcy sortują odpady, a w Chojnicach mieszkańcy tego nie robią? Co jest przyczyną tego? Jakie jest Państwa zdanie na ten temat?
· Członek Zarządu Andrzej Sabiniarz – moim zdaniem ten problem nie dotyczy tylko Chojnic, ale generalnie większości gmin w Polsce. I są takie dwa, moim zdaniem, czynniki. Pierwszy czynnik to różnica w wysokości stawek między opłatą za odpady zmieszane a opłatą za segregację odpadów. Ta dysproporcja powinna być znacząca. Drugi czynnik to egzekwowanie przez gminy wykonania tego obowiązku tych deklaracji od mieszkańców. I jeżeli jest duża dysproporcja między stawkami i są kontrole ze strony gminy to są tego efekty. Ludzie wiedzą, że muszą się zastosować do tego, co zadeklarowali. Bo jest tak, że ktoś deklaruje segregację, a potem i tak wrzuca wszystko do jednego pojemnika, bo i tak nikt do niego nie przyjdzie. I rodzi się takie poczucie bezkarności, zwłaszcza w tej zabudowie wielorodzinnej, gdzie w ogóle jest anonimowość tych osób, które idą wyrzucać śmieci. Taka wspólna zbiorowa odpowiedzialność. 
To jest problem, ale to jest problem ogólnokrajowy. I w całej Polsce, my się wszyscy musimy nauczyć tej właściwej segregacji. I tu jest duża rola edukacji, którą my też prowadzimy na tyle, na ile jest to możliwe. Wiem, że Urząd też prowadzi edukację. Tak więc edukacja, edukacja i jeszcze raz edukacja.

· Prezes Zarządu Lucyna Perlicka – dużą rolę odgrywają też firmy, które odbierają te odpady. Bo one mają za zadanie otworzyć pojemnik i jak nie jest to, co powinno być – żółta kartka i od razu zgłosić do gminy. I wtedy od razu reakcja urzędu i kara finansowa, jeżeli chodzi o tą nieruchomość.
· Pan Patryk Buława – z naszej strony jeszcze też mógłbym powiedzieć, że my reagujemy, jeżeli jest taka sytuacja na naszym sektorze. Kartuska 3 i 5, blok jest już wybudowany, ludzie się jeszcze nie wprowadzają. My zareagowaliśmy, wstawiliśmy kolejne pojemniki na tworzywa sztuczne. Ludzie jeszcze jakby nie mieszkają w tym bloku a już mają dodatkowe pojemniki postawione.
Przewodniczący Marek Bona – dziękuję bardzo. Proszę Pan radny Antoni Szlanga.
· Radny Antoni Szlanga –ja mam pytanie do Pani Prezes i do Pana Prezesa. Jak oceniacie, szczególnie jeżeli chodzi o tą zabudowę wielorodzinną, czyli spółdzielnie, itd., jak oceniacie organizację odbioru śmieci stamtąd. Bo wy tylko odbieracie je, ale chodzi 
o usytuowanie śmietników, czy ich ilość jest wystarczająca?
· Pan Patryk Buława – jeżeli chodzi o zabudowę wielorodzinną, to niestety w tych wiatach, tam gdzie są te pojemniki, może być niewystarczająca ilość pojemników. Dla nas i dla mieszkańców pewnie wygodniejsze byłoby postawienie kontenerów, jeżeli chodzi 
o odpady zmieszane. Bo te ilości tych pojemników, szczególnie po weekendzie, to jest… Odbiór jest bardzo uciążliwy. Bo podjeżdżamy sobie do tego pojemnika o pojemności tysiąc, a drugie tysiąc jest na zewnątrz i musimy to uprzątnąć.
· Radny Antoni Szlanga – dalej idąc. Jeżeli od 1 lipca będzie obowiązek wprowadzenia pojemników w tych różnych kolorach i one będą musiały być. Kontrolujecie ten sektor III, w którym odbieracie to wiecie jak wygląda usytuowanie pojemników, itd. Czy widzicie tam możliwości usytuowania rzeczywiście tych czterech rodzajów pojemników?
· Pan Patryk Buława – na chwilę obecną nie. Ja uważam, ze to będzie bardzo uciążliwe. Może być problem z tym, że to będzie gdzieś na zewnątrz stało, będzie się rozwiewało.
· Radny Antoni Szlanga – jako Komisja Ochrony Środowiska powinniśmy już w tej chwili sygnalizować i rozmawiać ze Spółdzielnią Mieszkaniową.
· Członek Zarządu Andrzej Sabiniarz – ja uważam, że tam gdzie jest ten odbiór indywidualny tam jest ten człowiek spersolizowany, tam wiadomo – to jest Kowalski 
i albo segreguje albo nie. Natomiast w blokach jest to odpowiedzialność zbiorowa. Spółdzielnie z tego co jeszcze pamiętam, ileś lat wstecz jak wchodziła ta ustawa 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, tzw. rewolucja śmieciowa. Te zapisy były takie też nie do końca precyzyjne w tej ustawie wtedy i spółdzielnie się nie przyznawały do tego, że one mają obowiązek jeżeli chodzi o odbiór odpadów, w sensie zapewnienia tych śmieci, zbierania deklaracji. Była wielka wojna. Później była nowelizacja tej ustawy, tam już były interpretacje, że jednak zarządca spółdzielni też odpowiada, tak jak właściciel nieruchomości, czyli ma ten obowiązek zbierania deklaracji. Zostało to uregulowane. Natomiast te altanki śmietnikowe nie nadążają za rozwojem segregacji. 
To tak jak z drogami, samochodów przybywa, a dróg jest stale za mało. Tak samo tutaj muszą być te rozmowy ze Spółdzielnią. 
Moim zdaniem konkluzją takich spotkań jak to powinno być właśnie wystąpienie ze strony Komisji Ochrony Środowiska, Państwa radnych, właśnie do Spółdzielni o podjęcie działań.
· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że dobrym sposobem na pewne rozwiązania, czy rozpoczęcie pewnych procedur będzie spotkanie na przykład osób, które odpowiadają za administrowanie osiedlem, czyli Prezes Spółdzielni, również Dyrektor Gospodarki Komunalnej, Państwo również mogliby uczestniczyć w tym spotkaniu, czy spotkaniach, bo nie sądzę, ze jedno spotkanie rozwiąże problem. I w związku z tym uważam, że powinniśmy iść w tym kierunku, bo to jest już naprawdę ostatni dzwonek. Bo jak wejdzie już ustawa to będzie za późno.
· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący, ja uważam, że można byłoby właśnie zasygnalizować, czy zobowiązać Burmistrza do zorganizowania takiego spotkania 
z administratorami i z określeniem terminu, że mają dostarczyć plan odbioru, tzn. jak to ma wyglądać, gdzie będą te punkty odbioru.
Przewodniczący Marek Bona – my mamy w planie pracy Komisji, w lutym, spotkanie 
w sprawie odpadów i może byśmy faktycznie zaprosili Panią Prezes tutaj, Prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej, ZGM, Pana Dyrektora Wydziału Komunalnego i podyskutowali o tym właśnie. 
Ja serdecznie dziękuję za dzisiejsze spotkanie. Sądzę, że zrealizujemy nasz tutaj wewnętrzny taki wniosek, żeby doszło do spotkania administratorów zarządzających, że tak powiem, śmietnikami. Byśmy ruszyli realizację tej naszej ustawy śmieciowej, która nas obowiązuje, jeszcze z tym takim wolnym czasem, do 2020 roku. 
Dziękuję Państwu za spotkanie. Dziękuję Zarządowi za umożliwienie tego spotkania, za wyjaśnienie wielu spraw. Zamykam posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska.
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